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0 p r z y n a l e ż n i  Górnego Śląska do Polski.
Paryż. (PAT.) Andrzej Lefevre, były minister 

wojny, w „Journalti" poświęca plebiscytowi na O. 
Śląsku dłuższy artykuł, w  którym przestrzega przed 
sciistycznem twierdzeniem, jakoby korzystnem by­
ło przydzielenie Niemcom jak największej ilaści bo­
gatych teienów  G. Śląska, co rzekomo podniosłoby 
ich zdolność płatniczą. P rzed dwoma laty  Niemcy 
pomnożyli swe bogactwa w przemyśle j handlu, tak, 
że oddanie Niemcom G. Śląska dawałoby im t3'k o  
sposobność do dalszego uchylania się od .pełnienia 
przyjętych na się zobowiązań, gdyż ułatwiałoby im 
odzyskanie potęg; militarnej. Obecnie powinna zabrać 
głos R^da Najwyższa i na podstawie wyniku głoso­
wania wykreślić ostateczne granice, oraz utw orzyć 
na G. Śląsku terytoijum  zdolne do życia przy równo 
czesnem udzieleniu koniecznej gwarancji małym gru 
pom nar u do woś a  owym polskim i niemieckim, które 
przypadkiem mogłyby się znałeś! w odosobnieniu.

Paryż. <§• Ś* E.) Generał Bacroix zamieszcza w 
.,Temps“ artykuł w  sprawie granicy niemiecio-pol 
?k'ej n?- Górnvm Śląsku z punktu widzenia strate­
gicznego. W yraża zdanie, że należy Niemcom zosta­
wić zachodnią część powiatu strzeleckiego, nato 
miast pi ży Liczyć d,c Polski wschodnią część powiatu 
LeJHen-eckiego. 1 inja kokiow-a łącząca Poznań i Za­
głębie, musi być polską. Zagłębie posiada niezmier­
nie ważne znaczenie strategiczne w razie konfliKtu

polsko-.peinieckiego i stanowiłoby teren operacji woj 
skowych.

Paryż. (§. E EA „Liberie" stwierdza w korespon 
dencji z Górnego Śląska, że Górny Śląsk musi' być 
rozdzielony zgodnie z  wyknikiem plebiscytu. Inne za 
łatwienie spiąw y może mieć poważne Konsekwen­
cje.

Paryż. (§ E. F.) P rzybył tu prof dr. Eugeniusz 
Romer w spraw  ę Górnego śląska.

Poznań. (§ E. E.) Odbył się tu w elki wiec w 
spraw ie plebiscytu na Górnym Śląsku z udziałem Ker 
fantego. Uchwalono odnieść się do rządu polskiego 
z usilnem żądaniem, by bronił praw polskich 'do ob­
szarów, w  których ludność wypowiedzi iła się za 
Polską, oraz zaprotestowano jeszcze n z  przeciw gło 
siowaniu emigrantów Żądano nowego plebiscytu w  za 
chodnieh powiatach Śląska.

PRZYGOTOWANI A NIEMIECKIE

Berlin. (Tel. wł.) 30 marca. Rząd niemiecki ogła­
sza oficjalniej że oczekując przydzielenia całego Ślą­
ska do Niermec wydał zarządzenie, aby ministerstwo 
spraw  wewnętrznych podjęło kroki w  celu przygoto. 
wiania do przeprowadzenia autonomii dla obszarp Gór­
nego Śląska.

Sosnowiec (§ E. E.) Niemej' wywożą z okręgu 
przemysłowego Górnego Śląska tabor kolejowy.

Terror i prowokacjo niemieckie na Górnym Śląska.
Bytom. (PAT.) Mimo obowiązującego od piątku 

stanu oblężenia w  obwodach przemysłowych, terror 
niemiecki wr niektórych okolicach wciąż jeszcze sza­
leje. Dnia 24 bm. sprowokowali bojowej' niemieccy 
w kilku wsiach powiatu gliwickiego bójki, które dla 
nich wypadły niekorzystnie. Tak samo w  Rybnickiem 
stosstruplerzy niemieccy urządzili napad na wsie czy­
sto polskie, zostali jednak przez ludność polską i przez 
policję plebiscytów ą rozprószeni. W  czasie bójki za­
brano Niemcont większą ilość broni i aresztowano ich 
przewódców. W  Zabrzu bojówka niemiecka w nocy 
24 bm. rzuciła kilka granatów ręcznych, które zra­
niły jednego Polaka. Wybuchem tym zaalarmowali oni 
niemieckich stosstrupplerów i komunistów chąc w ten 
sposób sprowokować Polaków do rozruchów. Niemcy 
rozpuszczają systematycznie pogłoski o rzekomych 
rozruchach polskich oraz o rozbrojeniu policji plebi- 
scy-owej w różnych gminach. Przerwali też na kilka 
godzin sieć telegraficzna, aby w  ten spesób 'w prow a­
dzić w błąd opinię publiczną i władz koalicyjnych. Po 
sprawdzeniu okazało się, że pogłoski rozrzucane przez 
Niemców były zmyślone przez niemieckich członków 
policji plebiscytowej. Z Tarnowskich Gór, gdzie znaj­
duje s-,ę punkt zborny niemieckich bojówek dla ca­
łego powiatu w nocy z 24 na 25 bm. przyjechał anto 
mobil ciężarowy do w si Pilchowa z oddziałem stos- 
strupnlerów. Banda ta napadła na ludność i strzelała 
do niei z karabinów maszynowych. Zraniono 2 Pola­
ków’. Po dokonaniu tego ' czynu bojówka uciekła za­
bierając ze sobą jeden rower. O podobnych gwałtach 
niemieckich nadeszły wiadomości z Kozłowej Gór^ i 
Leszów ic.

Bytom. (PAT.) W  kościele ewangelickim w Ry­
bniku znaleziono i skonfiskowano 33 karabinów. Re­
wizji dokonano pomimo uroczystego zapewnienia miej 
scowe&o pastora Reinholda, że w kościele broni nie 
ma. Pastora Reinholda aresztowano. Na dworcu kote 
jowym w Rybniku obłożono aresztem dużą skrzynię, 
zawierającą rzekomo fortepian, Która jednak zawie­
rała w rzeczywistości 4 ciężkie karabiny maszynowe, 
20 karabinów , 2000 naboi oraz różne części składowe. 
Broń ta wysłaną została z W rocławia pod adresem
Y ewnegn spedytora w  Rybniku.

Warszawa. (E. E ) Niemcy szerzą dalej na Śląsku 
kłamliwe zarzuty przeciw Polakom .Prowokują lu- 
'iaość polską. W  myśl rozkazu władz niemieckich fun-
V óonarjnsze fabryk Niemcy, b.ez powodu porzucili 
ulicówki. Podobnie postąpiło wielu urzędników ko­
palń. Ma to być hasłem wybuchu zaburzeń na całym

terenie plebiscytowym. Niemcy prowadzą również 
agjltację komunistyczną wśród oddziałów sprzymierzo 
nyclr. Zafurzenia komunistyczne w Niemczech trwają 
w dalszym ciągu. Centrala ruchu komunistycznego 
znajdluje się w Mansfeldzie, w którym to okręgu ko­
muniści zarządzili przymusowy pobór. W  Mansfeldzie 
wysadzano gmach trybunału. W  Wrocławiu rzucono 
bombę w  biurze rządowem. Komisja spraw' zagranicz 
nych Izby deputowanych uchwaliła warunek żądają 
cy jałkn tjspieszriiejszego ustalenia granicy niemiecko- 
polskiej na Górnym Sląsk.u.

t e n d e n c y j n e  d o n if s ie n ia  m e m c ó w  o  za
MIESZANIACH NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Paryż. (PAT). Doniesienia niemieckie, które sta­
rają s ę  udowodnić, że na G. Śląsku panuje obecnie 
wielkie zamięszanie nie odpowiadają rzeczywistemu 
stanowi rzeczy. Od czasu plebiscytu panuje na G. 
Śląsku zupełny potządek. Jedynie w' dniu 23. b m ., 
przyszło do zaburzeń w  pobliżu Byiont'a i w kilku 
innych miejscowościach G. Śląska, gdzie z powodu 
wzburzenia wywołanego oświadczeniem Niemiec, iż 
mimo rezultatu plebiscytu cały Górny Śląsk m i przy 
paść Niemcom, przyszło do starciu między Polakami
i Niemcami. Od czasu ogłoszenia stan i oblężenia w 
kilku okręgach nie było atol' wypadków zaburzeń 
P rasa niemiecka odsłoniła tendencyjny chirakter swo 
ich doniesień ą w szczególności podając, że HatzfSld 
wystosował do komisji koalicyjnej protest przecbvko 
uciskowi Niemców przez Polaków. Nota ta stoi w  
sprzeczności z tern, co dyplomata niemiecki nieda­
wno temu w czas e rozm ewy swej z gen. Le rondem 
wyraźnie z zadowoleniem oświadczył! że w  czasie 
plebiscytu panował najzupełniejszy spokój.

PROPAGANDA NIEMIECKA WŚRÓD ŻOt NIERZY 
FRANCUSKICH,

Bytom. (PAT.) Z Zabrza donoszą, w dniu 24 bm. 
rozdawano tam żołnierzom francuskim odezwy wy- 
drukowane w języku francuskim nawołujące tych żol 
nie-rzy dio rewolucji i do połączenia się z Rosją so­
wiecką. Rozdających te odezwy aresztowano.

Bytom. (PAT.) Gazety niemieckie „Oberschles. 
Kurier" i „VolkswilIe" zostały zawieszone na cały’ 
czas trwania stanu wyjątkowego. Ogółem zostało do­
tychczas przez władze koalicyjne zawieszonych 6 
Pism niemieckich.

Nadużycia niemieehie 
podczas plebiscytu.

Bj tom. (PAT.) Z powiatów zachodnich i pćfno-J 
cnych G. Śląska nadchodzą liczne skargi na naduży­
cia, fałszerstwa, przekupstwo j terror niemiecki sto­
sowane ccaczas samego plebiscytu i na krótko przed 
głosowaniem. Głosy te świadczą o tern, że Niemcy 
uzyskali w tych powiatach większość jedynie przy 
pomocy fałszerstw, prowadzonych na wielką skalę. 
Przcdewszystkiem  powiaty kluczborskb nam ysł/w- 
.ski, oleski ; opolski bezustannie ulegały terro/ow i nie 
mieckjferłut, we wszystkich prawie miejscowościach 
wymienionych powiatów w brew  ostremu zakazowi 
władz koalicyjnych prowadzono wytężoną agitację 
wyborczą do ostatniej chwili. W szędzie rozrzucano 
masowo odezwy niemieclóe, fałszowano gazety pol­
skie, uiządzano zebrania i ustawiano bram y fryyfuM  
nc z  powedu przyjazdu emigrantów. W  innych zno- 
\vu miejscowościach bezpośrednio przed głosowaniem 
rozdawano żywność, edzież i gotówkę, zwłaszcza po 
nfędzy ludność robotniczą, pod warunkiem, ze bę­
dzie głosować za Niemcami- Nadużycia takie stwier 
dzone zostały w kantorstwie w Borku, Dylotaeh iw  
wiem innych miejscowościach. Delegacje polskie 
przyjmujące emigrantów’ polskich; niejednokrotnie 
były napadane prze;: bandy niemieckie [ wypędzm e 
z dworców. W  r-apadach tych czynny u d ra l brali 
w pierwszym izęćzie nauczyciele i niemieccy człon 
kowie policji plebiscytów’ej. Najgorsze tego rodzaju 
zajścia miały m cisce na stacji pogranicznej w  By-, 
czynie. W  sam dzień głosowania rozdawano w ró­
żnych miejscach przy urzędach wyborczych pismr j 
broszury agitacyjne niemieckie. O nndużyeach "i 
l-.icli donoszą z Gosławic, Szum, Rogucicy i Nagado-; 
wric- W  licznych gminach w glosowan u brali udział 
'f-piócz emigrantów ludzie w ogóle do glosowaniu nłoir 
prawnieni, jak np. w Gliwicach, gdz e 19-letni «hlo- 
piec z Berlina głosował nleprawmie. oświodciaiąc p-ó- 
źrdej. żc hbemcy całv szereg takich ludz; pr/vsvłnli 
na plebiscyt. W pewnej gminie pow. namysłowskiego 
biali udział w głosowaniu pomimo protestu ze strony 
polskiej emigranci niemieccy których nazwiska już 
poprzednio wykreślone zostały z listy głosuj icych 
przez biura międzysojusznicze. Liczba fałszerstw 
•wzrasta z każdym dniem, l  udność wymienionych po 
wiatów domaga się wskutek tego dokładnego zba­
dana, względnie unieważnienia głosów emigrantów', 
którzy glosy swe oddali zupełnie bczprawmio w cza­
sie głosowania plebiscytowego.

Zam iary i y i im r E J ; uzyskania 
w Polsce szerokiej i uSonomii ner- 

sonalne;.
Warszawa. (Tel. wt.) 30 marca. Na konferencji1

komisji międzyministerialnej z( przedsławidelam i paTtji’ 
żydowskich przeprow-adzoąo jak się okazuje z kornuoi 
katu  o trzym anego Przez p iasę  z kół żydowskich, dy­
skusję zasadniczą rad  kwestią ugody polsko-żydo­
wskiej.

W dyskusji przedstawiciele żydów, pod pozorem, 
w ysuwania, uiewnruych praktycznych propozycji, po-, 
stawili w  gruncie rzeczy program personalnej autono­
mii żydów w Polsce. Zażądali bowiem uznania nie-! 

tylko dotychczasowej kompetencji; wyznaniowych' 
gmin żydowskich, lecz rozszerzenia tej kompetencji 
opj ócz spraw wyznaniowych na spraw y oświatowe ! 
Kulturalne, w ogóle, oraz przelewania do rozporządzę 
nia tych gmin pewmej części dochodów państwowych, 
powstałych z opłacanych podatków'. W  ten sposób 
gminy wyznaniowe żydowskie, które w dodatku ma­
ją mieć prawo utworzenia o gółnop ań stw' o w ego zwdąz 
ku gmin wyznaniowych, byłyby orgraem wykona­
wczym autonomrl personalnej żydów.

Dyskusja zasadnicza, jak wydać z komusikatu, nie 
doprowadziła jednak do konkretnych uchwal. Mimo 
to jcckiaKże przewodniczący, minister Ste-czkowsKi 

uznaj dyskusję zasadniczą za wyczerpaną i zapropo­
nował, ażeby l-a następnern posiedzeniu przystąpić d% 
iczpatrywania poszczególnych konkretnych żądań.
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Srcdki represyjne enieniy wsbsc Nfemiee
celem zmuszenia ich do zapiały odszkodowań.

Paryż. (PAT.) „Tcmps“ ogłasza artykuł Poinca- 
rego o trudnościach finansowych, które powstały z 
powodu zachowania się Niemiec. Poincare stwierdza, 
że z 3 przez aljantów uchwalonych sankcji celem 
zmuszenia Niemców do wypełnienia zobowiązań, tyl- 
ko Jedna została w zupełności- przeprowadzona, a mja 
mów. obsadzenia Duisburga Ruhroitu i Dusseldorfu w 
sprawie zaś dodatków- do cen towarów niemieckich i za­
prowadzenia granicy cłowej w  Nadrenii, rokowania 
się przewlekają. Poicare wyraża nadzisję, że  Briand 
przekona aljantów, iż w ohwiii obecnej wszelka sła­
bość jest zgubna.

Paryż. (PAT.) W brew niektórym informacjom 
należy stwierdzić, że niem.ccka Kńegslastenkojnis- 

skm dotychczas nic odpowiedziała na notę komisji od 
szkoJowań z 24 bo:, w sprawie żądania w ypłaty od­
szkodowań do dnia I maja br.

Londyn. (PAT) Ustawa oi 50% opłacie za tow ary 
importowane z Niemiec uzyskała sankcję królewską.

Gdańsk. (PAT) Tutejszy konsulat angielski ogła­
sza rozporządzenie rządu angielskiego dotyczące to ­
warów wychodzących z Niemiec. Rozporządzenie to 
pozostaje w związku ze znaneini sankcjami koalicji, 
stosowanemi wobec Niemiec.

Zaburzenia komunistyczne w Niemczech.
Poldku. (PAT.) ■ W  kołach misii sprzymierzonych 

w  Berlinie panuje przekonanie, że rząd niemiecki ze 
względów p- litycznych rozmyślnie nie wyzyskuje 
wszystkich środków mngącycj| i w stu żyć do stłu- 

nla istniejących rozruchów.
Ii«lie. (PAT.) Dziś w nocy rzucono do drukarni 

organu socjalistów większości 2 granaty ręczne, któ­
re wyrządziBy wiele szkód materialnych.

Naueu. (PAT.) Berliński organ socjalistów nieza­
wisłych „Freiheit“ donosi, że' wielu komunistów nie­
mieckich zbiegło do Rosji. Z okręgu MannsfeJd dono­
szą, jakoby Przyczyną rozruchów była działalność boi 
szewików rosyjskich. Do Eisleben przybyło w ponie­
działek Rosjami, którzy obecnie mają być stamtąd 
wydaleni. W  pobliżu Berlina przyszło do -zamieszek 
tyUflo w  miejscowości Lichtcnberg, gdzie wywiązała 
się strzelanina z komunistami. W  czasie tej strzela­
niny zabity został wachmistrz policji bezpieczeństwa.

Frankfurt, (PAT.) W  nocy z  niedzieli n ą  ponie­
działek odkiyto za kulisami Opery ogień podłożony 
w  2 miejscach. Po pewnym czasie nieznany sprawca 
prze* w ybitą szybę wrzucił do gmachu Opery ma. 
terjał palny. Zajęło się wiele przedmiotów, jednakże 
ogień zdołano na czas ugasić. W  innym miejscu zna­
leziono pod bramą żelazną lont, który jednak zgasł, 
nie wznieciwszy pożaru.

Benin. (PAT.) W  nocy z ntedzirfi na poniedzia­
łek nastąpiła gwałtowna eksplozja w pawilonie dla 
wygody publicznej, położonym koło mosty koleio- 
wego w  pobliżu dworca Charlottenburskirgo. W y­
buch zniszczył pawilon, uszkodził wiele diomów oko- 
•Doznych, a prąd powietrza wybił mnóstwo szyb. 
Ofiar w  ludziach mętna. Zamach miał widoc-znie na 
celu zniszczenie mostu kolejowego, co się jednakże 
nie powiodło.

Artem. (PAT.) Komuniści wrysoćteill w  powie* 
trze pod W*Hhau$er- i Oberrosingc-n mosty kolejowe. 
Roboty około odbudowy tych mostów są w- toku.

Halle. tPAT.) Kolo miejscowości Annendorf zo­
stał wys-adzony w powietrze most kolejowy, co unie 
możliwia ruch pociągów’.

Berlin. (PA F.) W  Nieczcch środkowych akcia 
policyjna postępuje romj ijjje.. Podczas gdy w  mia­
stach term u powstańczego panuje już spokój, na  wsi 
tu i owdzie pojawiają się małe bandy, które plądrują 
i starają się sparaliżować ruch kolejowy przez znisz­
czenie rorów i mostów.

Berlin. (PA i .) Nydzieia Wielkanocna upłynęła w 
Etylinie sc-okojr.ic. 'lakże i w  zachodnich cen tach  
przemysłowych^Ai-ść mc było. Akcja policyjna w Sa­
ksonii Prowadzona jest energicznie i zbliża się ku koń­
cowi. W  okręgach Marmmid i F.isicben panuje spokój. 
Przewódcy kanutjfetyczni t;.cicr li ; wywołują niepokój 
w odleglejszych wsiach. W 13:t.terfc-1 oddział zamiej­
scowych ludzi rozpiószył policjantów i zajął przejście 
wo budynki publiczu'-. P ołożenie w  Saksonii oceniają 
im ogół w ten sP->sób. że ruch powstańczy do kilku 
dni będzie zupełnie slłunrotiy.

Berlin. (PAT.) Vv Shugerhauseti banda komuni­
stów splondrowała pocztę i tanki, urząd zaś telegnjjji- 
e*ny wysadził* w powietrze. W' nocy komuniści za­
trzymali- pociąg robotniczy przybywający z W itten­
berg,ii. P rzyszło-fJo ' utarczki. Po obu stronarfi są za­
bici i ranni. Od dziś rapa mosty obsadzone są przez 
policję.

Berlin. (PAT.) W Esstn, gćzi- komuniści mimo 
zakazu usiłowali odbyć zgromadzenie pod gołęm nie­
bem przyszło do starcia policją, przyczem kilka 
osób zostało zobitych. Pokoi przywrócono.

I M * M  bigi Harcdńui rozpoczęcia uhraiów tolsho-liłewsk.ch
18 Kwlsliłia w Brukseli.

Warszawa. (Tel. wł.) 30 marca. Korespondent „Ga 1 
zety W arszawskiej1' donosi z Paryża, że w dniu 25 
bm. delegat Ligi Narodów tłymans, który ma prze- 
w odnioyć w  rokowaniach Polsko-litewskich w Bru­
kseli, wystosował do rządu polskiego notę, w której 
ubolewa, żd rząd polski nie przyjął w całości propo- i 
zycji Ligi Narodów z Hrja 3 marca mianowicie rgad j 
polski nie przyjął propozycji tyczącej się liczby wojsk j 
które mają zajmować, sporne tereny, oraz nie przy­
jął sposobu rozdziału żywności dostarczanej Litwie 
kowieńskiej. Natomiast rząd litewski przyjął prop->zy 
cje Ligi Narodówr, „en bloc“ .

Jednak Liga Narodów dąży gorąco do ostateczne

go załatwiania konfliktu polsko-litewskiego i dlatego 
łlymans proponuje obu rządom wysłanie delegatów 
upełnomocnionych do Brukseli na dzień 18 kwietnia.

Rokowania w Brukseli rozpadną się na oteresy — 
najpierw będą się tyczyły zawarcia prowizorycznej 
ugody, któraby regulowała stosunki "a spornych te- 
lytorjach; a skoro ta i>r'-v.’czorycziia ugoda zostanie 
zawarta, wtedy delegacje dr/ystapią natychmiast do 
rokowań nad ugodą ostateczną, która obejmuje w szy­
nki# kwestjc tcrytoijalne, militarne i ekononiiczme.

W końcu swej noty htymaps wyraża nadzieję, że 
rząd polski nie z-chce opóźniać układów brukselskich.

Z  Rnsii sowieckie!.
Hełsingfołs. (? F. E.) Radio bolszewickie dtyio- 

si: Anglia wydalaj fkteie polecenie zaatakowania łodzi 
podwodnych sowieckich, znajdujących się pod. flagą 
rządu sowieckiego.

Bukaieszt. (§. E. E.) Załoga Kamieńcr Podolskie 
go |powstała- przeefw  lichszewikom. Rozstrzelano 
członków’ czertzw yczaiki. Atarnani Struk i Machno 
zawiązali. rokowania, celem rozpoczęcia wspólnej 
akcji antihnlszew ckiej. W  obozie internowanych de­
zerterów  arniji czerwonej pod Odessą wybuchł bunt. 
do którego przyłączyło się 1000 internowanych w o- 
bozle. Pow stańcy przedostali się do centrim  miasta, 
napadając lokale i instytucie sowieckie- W hdze so ­
wieckie ogłosiły w mieście stan oblężenia.

Połdhu. (PAT;) Z Konstantynopola doniszą, że 
wedle umowy bolszewików % Kemalistami. pierwsi 
zobowiązali się w zamian za ewakuację Batumu 
przez Turków dostarczyć Kemalistom żołnierzy i a.- 
mun.cji p rze^w ko Grekom.

Naueu. (PAT.) Z Moskwy donoszą: W skutek
wzt astającego braku pracy, prezydent Obrsgon oso­
bnym dekretem zabronił immlgracji robotników za­
granicznych.

LIGA NARODÓW O UZDROWIENIU SY- • 
TUACJI FINANSOWEJ W AUSTRJI.

Paryż. (PAT) „Matin‘‘ donosi. że na posiedzeniu 
komitetu finansowego Ligi Narodów delegat francu­
ski A\enol w yraził zapatrywanie, iż decyzja londyń­
ska w spraw,ie zniesienia t. zw. hipotek należnych w  
Austrjj pw-inna być jak najrychlej przeprowadzona. 
Dla przyjścia z- pomocą Austrji potrzebne jest jak nró- 
rychlejszc podjęcie stosunków’ gospodarczych między 
nią i państwami sukcesyjnemi, co będzie przedmio­
tem obrad konferencji państw' sukcesyjnych, rozpo­
czynającej się w pierwszych dniach kwietnia br. P rzyj 
mując, że te warunki będą spełnione. Aveno w zyw a 
komitet finansowy do jak najrychlejszego zbadania 
spraw y Austrji, albowiem uzdrowienie sytuacji finan­
sowej w  Austrii nie wymaga dłuższego czasu njiż 
kilku tygodni.

POMOC DLA ZDEMOBILIZOWANYCH.
Warszawa. (PAT) Ministrowie S. W. oraz Pracą* 

! opieki spofecz-. wyd-ali do społeczeństwa polskiego 
odezwę, wzywająca do okazywania zdemobilizowanym 
żołnierzom pomocy, a przedewszystkiem do udziela­
nia im pracy.

Pogłoski o ustąp enlu min. s k a rb  
Steczkowskiego.

Warszawa. (Tel. wł.) 30 marca. W  kolach polity­
cznych z coraz więks&j stanowczością Powtarzają- 
się pogłoski, kursujące od dłuższego czasu, ze ndni- 
stT  skarbu Steczkov’ski ustępuje ze swego stano-' 
wiska.

NaejonaliSei włoscy
iw y t it fa j*  kom rirtfów .

Rzym. (Tel: w£) 30 marca. W e Włoszech od kil­
kunastu dni komuniści rozpoczęli akcję terrorystycz­
na Według opinj; w kołach politycznych ruch ten jest 
wynikiem agitacji zasilanej przez pieniądze z Moskwy.

Jednakże ruch &omunistyczrty znajduje silny opór 
wr m chu nacjonalistycznym j przeważnie nacjonaliści 
osiągnęli juz górę nad komunistami.

Rzym. (PAT.) W  Aleksandrji przyszło do starcia 
'n ig d y  nacjonalistami i socjalistami. Jest 2 zabitych 
i kilku rannych,

Rzym. (PAT.) Zaprzeczają pogłoskom rozszerza-; 
nym z<t granic?, o zamachach w  miastach Yercdli i’ 
Parma, Policja w ykryła spisek mający na celu w ysa­
dzenie w* powietrze pancernika Juliusz Ce-zar. Are­
sztowano 7 marynarzy. W  Genui policja aresztowała 
kilku Niemców za propagandę komunistyczną.

— Rzym. (PAT) Agencja Stefan! zaprzecza doniesie-’ 
niu, jakoby i>ambu. która eksplodowała na lity! Rzym- 
Livomo skierowaną była przeciwko prezydentowri mi­
nistrów GiolittFemu. Był te. tylko anarchistyczny pro­
test przeciwko zaareszowaniu Malaesty.

Były cesarz Karot na W arzech
Budapeszt- (W. B. K.) W  niedzielę wielkanocną 

popołudniu pojawił się b. król Karol niespodzianie w 
b u d ap es tcc . P rzybył do naczelnika państwa łinr- 
tiiy‘ego i po krótkie! 7. nim rozmowie stosownie do 
życzeniu jego i przebyw ających w  Budapeszcie p rze1 
w'ódcćw stronnictw j członków rządu, opuścił s to l­
ce. Rząd węgierski w ydsł zarządzenia w celu uła­
twienia powrotu b. królowi Karolowi do jednego 'z. 
kicjów neutralnych W stolicy kraju pantijr zupełny 
S|K>kók

Wiedeń (PAT.) O przebiegu przyjazdu j pobytu 
t>. króla Karola w Pudapeszcie i na W jgrzech poda­
je ..Politiscbe Korrespondenz" szczegóły, które jak- 
kclwiok jeszcze niespiawdzone. dają obraz tego. co' 
zaszło:

Byty król K»ro! przybył w sobot? wieczorem w 
przebraniu do Steinamanger i zajechał do tam tejsze­
go biskupa, poczem prezydent mmistrów Teloky zo­
stał w ezwany cło Steinam anger-Zarówno T słeky,jak ' 
j pułkow-nik Lehar, odradzali h. królowi przep^owu , 
dzetra jego zamiarów, primo to jednak b. król Karol 
udał się w  niedz;eię rano automobilem do Budape­
sztu. W  drugim automobilu podążył >*a nim prezy­
dent ministrów Teleky który przybył do Budapeszty 
w  niespełna dw v gcdz;nv po h. królu Karolu. NaczeT 
nik państwa Uorthy. którego przybye e eks-króła; 
Karola zaskoczyło, w  dłuższej rozmowie nakłonił go 
do powiotu do Szwajcarii. Fks-król KaroI odjechał' 
tegoż dnia wieczorem automotileąi 7 Budapesztu, 
jednakże w czasy podróży zdecydował sie pozostać 
w  kraju j ma się znajdować w  Steinarr inger. Docho­
dzą wiadomości, ż t  w  czasie konferencji miała też 
być rzekomo mowa c  zgodzie Francji na powrót b., 
króla. Wobec tego francuski przedstawiciel w  Buda 
peszcie w’ zupełnie formalny stosół> ogłosił że soju­
sznicy sprzeciwiają się powrotowi b. króla K aro lin a ' 
tron w igierski Po tom ogłoszenm hr. AnW asw i hr.' 
Eethlen udali sie do Steinamanger. aby objaśnić b kTÓ- 
Im o położeniu. W Budapeszcie miało tylko kilka o-’ 
sćb wiedzieć o planach b. króla- Miano dokonać kil­
ku aresztowań, „Politische Korrcspondenz“ dodaje,; 
że w  republice austryjcckiej przedsięwzięty zarzą-- 
drenja. aby zapobiec oddziałaniu zajść na W ęgrzech 
na repuhlkę ąm tryjacka. Wdrożono też śledztw’0. 
celem w^'krycia, czy bvły król węgierski nis nrzeje- 
źaŻŁ? przez Terytorium austryjackie i kto ewentńaL; 
nie ponosi za to odpowiedzialność.

— W arszawa. (PAT) Prezydent ministrów W itos 
■ powrócił do Wai szawy.

— Paryż. (P aT ) Hr. Adam Zamoyski, prezydent 
górnośląskich komitetów plebiscytowych i Związku’ 
polskich Stowarzyszeń koopratyw  złoży* w imieniu, 
tych stowarzyszeń we wtorek dwra wieńce na grobie 
nieznanego Żołnierza. t'

— Ms-sylia, (PAT) Przyb5rli ty na statku „Armand 
Behic“ w  drodze z Kuny i Szangaju do Paryża por.' 
Targowski, pełseł polski Jarmoliński j sekretarz- lega-, 
cji Ostrowski. ,

— Warszawa. (PAT) Jutrzejszy zjazd muzyków ro* 
oocznic się uroczystem nabożeństwem za duszę śp.' 
W ładysława Żeleńskiego.

— Połdhu- (PAT) Z Waszyngtonu donoszą, że b.’ 
prezydent Wilson znowu zaniemógł
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— Nanen. (PAT) Z Nowego Jorku donoszą o wiel­

kiej demtrf®racji przeciwko propagandzie zagranicz­
nej na rzecz przyłączenia się Stanów Zjednoczonych 
do Ligi Narodów.

— Antwerpja. (PAT) Kongres socjalistyczny pizy- 
f?ł jednomyślnie wnioski przedstawione Przez Haleta, 
domagające się uprzemysłowienia koleji.

— Poldhu. (PAT) W  oey z soboty na niedzielę 
wybuchło 37 pożarów, przeważnie w  miejscowościach 
Północnej Anglji. Pożary te są najprawdopodobniej 
dziełem sinnfeinerów.

— Hot*ca. (PAT) Wczoraj wykryto w Dublinie jer 
•i*n t  najmiększych dotychczas składów broni, utrzy- 
hiywanycn nrzez powstańców irlandzkich. Skład ten 
mieścił się w  stajniach i zawierał oprócz licznych 
bomb, materiału wybuchowego, karabinów, rewolwe­
rów itd., także zupełne urządzenie telegrafu Polowe­
go, kilka samochodów i kilkanaście motocykli.

— Poldhu. (PAT) Z Filadelfii donoszą, że inżynie­
rom pittsburskiej fabryki stali udało się w ykryć ta ­
jemnicę ti miecką preparowania aluminium w ;celu 
ożycia go w miejsce stali do budowy statków  po­
wietrznych. Oprócz tego inżynierowie tamtejsi uczy­
nił! jeszcze ieden bardzo ważny wynalazek w tej dzle 
fzinie, trzymają go jednak na razie w ścisłej tajem­
nicy, a tylko podażą, że znajdzie on zastosowanie przy 
budowie statków DCYńetrmych.

— Rzym (PAT) W  obelisk na placu św. Piotra u- 
rierzył piorun. Postaw a obeliska Jest lekko uszko- 
dzora

N A D E S Ł A N E .
- (Za te rubrykę Redakcja nie odpowiada).
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JOHN HABBERTON.

C H ŁO PYSZK I H E LE N Y .
HUMORESKA.

(Ciąg dalszy.)
— Wujku, chciałbym, żeby już tatuś bardzo pręd 

1 ko powrócił — westchnął Bob.
_  Dlaczego?
— Takbyirr go zaraz chciał ukochać za to, że taki 

dobry był dla tego chłopczyka.
— A ia oem tołyni moi lalusi i ccm na niom po- 

pacyć"
_  Czy wujek wie na pewne, że Pr.n Bóg bar­

dzo, ale bardzo kocha tatusia za to. że taki grzeczny 
byf°

—  T ak  Bobusiu. jesł im tego pewny.
— Ą ja cem do tołyni moi lalusi popacyć.
—Mój maleńki, wyobrażenia nie mam, gdzie jej

szukać. Poczekaj d0 jutra, to Ją znajdziemy.
— Ja nie wiem jak Pan Bóg w niebie muże się 

obejść tak długo bez mego tatusia? — filozofował 
Bob dalej. Pukanie do drzwi przer-walo moją obser­
wacją: — Proszę _  mruknąłem- Wszedł na&z ogro­
dnik i z tajemniczą miną podał mi list i to samo Pu­
dełko, które z kwiatami posłaton* do panny Kory. Co 
to mogło znaczyć? Rozrywam kopertę a w  tej samej 
chwili wrzeszczy Teddi:

— O! pac, pac, tołynia mo; lalusi je, je j  — Rzu­
cił się na pudełko, otworzył i wyciągnął — swoją Pa- 
łubę. Serce mi zastygło a następujące słowa listu też 
nie podniosły mojej odwagi.

„Odsyłam karton i bilet. Przypominam sobie, że 
zawartość stąnowila zabawkę jednego a  fcdostrzetD

Wiadomości bieżące.
L w ó w , 31 marca. •

— Repertuar-teatru miejskiego:
Środa 30. m arca o godz. 7 w^ecz. „Incognito", 

operetka, 4 raz.
Czwartek 31. marca o godz. 7 wiecz. „Ewa", ko­

media w 3-ech aktach Jerzego Saawawsióego No­
wość. poraź l-szy.

— Zarząd Oddziału Tow. Pedagogicznego, zawia­
damia swych członków, oraz nauczycielstwo szkół 
miejskich, że we czwartek 3) bm. odbędzie się w  salf 
P. T. P. o godz. 7.wieczorem zebraiue, na Którem 
wygłesj kol. ,T. Ruczajówna referat p. t-: .Praca ple­
biscytowa na fiórnym  Slesku* — Uprasza się o  
punktualne przybycie.

— Komisja informacyjno Wku-yfcia Tow. „Bratniej 
Pomyci*1 słuchaczy Wszechn’cy lwowskiej, zwraca 
się z prośbą do wszystkich instytucji biurowych o  
łaskawe zgłoszenie wolnych miejsc z podaniem cha­
rakteru ztuęcia. Adres: ..Bratnia Pomoc" — Lwów, 
Łozińskiego /

— Zjednoczenie Polskich Ch^esctlańsktch Towa­
rzystw  Kobiecych we I-wcwic urząd ;a zjazd kobiet, 
w  dniach 4 i 5 kwielu:a, na który gorąco zaprasza 
oprócz swoich delegatek, wszystkich członków T o ­
w arzystw  należących do Zjednoczenia, oraz wsze!- 
kie zrzeszenia ; osoby pracujące pod wspólnem na>n 
hasłem miłości Boga i Ojczyzny. Zjazd ten ma na 
celu omów!cal i ogólnych spraw  narodowych i ko­
biecych.

— Z Konńtetu obrony kresów zachodnich. Pod prze 
wodnlctwerr r. dr. Kwiatkowskiego odbyło sl? wczo 
r?.i posiedzenie Komitetu- Na wstępie prezes zawlaj.y 
mił zebranych, ze dziś o gndz. 6 odbędzie s ą  w Czy 
telni akademickiej wspólne posiedzenie * delegatami 
innych tow arzystw  w  sprawie urządzenia W  ecu Gór 
nego kląska. Następnie kilku delegatów zdawało spra, 
w ę z plebiscytu. Aczkolwiek organizacja polska była 
doskonal u, jednakowo? Niemcy okazali tyle sprytu 
i tak sypali pfeniądzmi, że w  niektórych miejscowo­
ściach w prost paraliżowali akcję Polski. Zdarzało sl? 
nieraz, ź t  pod etykietą polskiej organizacji przem y­
cał broszury wrogie Polakom. Nadzwyczaj silną agi­
tację Niemcy prowadzili przez kościoły i szkoły. O- 
brazki święte, marki, widokówki w  milionach egzsm 
plarzv rozrzucano między lud i dzieci. W  Laura Hu­
cie Niemcy rozsypali na Rynku wór z markami boi­
skiem? i darli je Jeżeli' w nlektĆEjch miejscowość'ach 
P rlaęy  zaw itdlf to fcvł to więcej wpłata materialny, 
niż morainy. Szalony spadek marki polslóej sztucznie 
w ywołany pi zez Niemców, niezawarty pokój dz!atołv 
na nieuświadomioną C2ęść ludności deprymująco. A 
jednak i dziś jeśzcze, jak s,łvsz.ał jeden z delegatów, 
w niektórych ckręgach naw et N'omcy zbierają pod­
pisy za przyłączeniem Śląska do Polski. W obec ter­
roru » tak wytężonej agitacji Niemców, popartej mi­
liardami wobec tego, że ko.nmrści polscy głosowali 
za Niemcami, wynik głosowania naszego, jak stw ier­
dzili delegaci, uważać należy za wielk:e zwycięstwo- 
W  dalszym ciągu dyskutowano bszernD o mają­
cych odbyć się wiecach i wyrażono życzenie, aby o 
ile możności rezolucje na łych w ’ecach uchwalane 
były jednolicie.

ców Pańskich. Nie pojmuję tylko na co mi została
przysłaną11.

— Teddi* — wrzasnąłem na malca, który upLe- 
szczał swego — potwora — lalkę najczulszemi sło­
wami. — Skąd wziąłeś to pudełko?

— Z bitteti — powiada śmiało — badziej jo wzioł 
i napehał tławy.

-— Gdzieżeś tę trawę podział?
— Ne cem tjawy w tołyni moi lUusi, zucil -*tn het. 

A — a -  i x \ —- śpiewaj niszczyciel moich nadziei hu­
śtając pudełko.

Okropnie to śmieszne, ale prawdziwe, że ją któ­
ry latami utrzymywałem tuzinami miłych wajomośd 
kobiecych, zawsze ocalając mój zdrowy rozum, ja 
który bardzo rozsądnie dowodziłem, że związek na 
życie wymaga starannego studjura umysłu, ducha 1 
charakteru odnośnej damy i że lekkomyślnością nie dc, 
darowania byłoby rezygnować z tego — dziś ponie­
chałem wszystkie te zasady a poznanie mojej słabości 
musiałem zawdzięczać małemu głuptaskowi i jego ohy 
dnej szmacianej paiubie!

Doświadczvłem też na sobie owego zbawczego 
prawa przyrody, które- łagodzi gwałtowność naszych 
przykrości, w  miarę jak uśmierzamy cierpienia dru­
gich.

Pod moim zabójczym iście wzrokiem tracił Teddi 
zwolna se«tymeęit do lalusi i jej tołyni } wiadoma sztu 
ka z dolną wrargą- zakończyła się wybuchem serde­
cznego płaczu.

— Bociu da: żebym nie był ły! — zawołał śród 
potoku łez, poczem skruszony wlazł w kąt i twarz 
zakrył rakami łkając z deba.

— Nie Płacz maleńki, — rzekłem już łagojnie — 
ja wiem, że nie umyślnie zrobiłeś mi tę przykrość.

— M — m — m — ja ce wuj-ta potochać — buczał.
— I owszem, pójdź tu Teddi — powiedziałem 

otwierając ramiona. Mały rzucj* mi się na szyję, za-

— Tarcza zegabowa na ra tusm  lwowskim docze­
kała się nareszcie hlu.szcgo zetknięcia z pędzlem ma 
larza. O t)  na południowej tarczy zostali już p^żto- 
eona cyfra IX i polewa małej wskazówki, które zda 
la odbijają cd  sczerniałej iarczy. Jest zatem nadzieja, 
że wkrótce inne cyfry lia wszvstk eh tarczach zosta­
ną pozłocone, u wówczas zegar ratuszowy będzie w 
zupełności spełniał swoje zadanie.

— Pożar lł>su 7urzvck]ego. W  czasie św iąt spbcng 
ło w lesie Zuł rzyckim podszycie na przesTzeni 25 
morgów. Lwowska straż pożarna ogień ugas ło.

— Echa strzelaniny świątecznej. Do szpitala pań­
stwowego w e i wowie przywieziono z okolicznych 
w s' następujące osoby ranione podczas strzelaniny j 
wielkanocnej■ Zofię Tuziak, 40 lat, z Ofcroszyna. po-1 
piecz-oni na calem ciele podczas pożaru wywołanego 
strzelaniną przez Jurku Zwareco. Spłonęło tam 5 go 
spodarstw. — Wład. G kskćw , lat U , z Mtyiisk, któ­
remu pękł s tiry  karabin i wybił mu prawe o ko. o 
Ant. Bań.darows-nego. Iht &■. z Pust^myt, kiórcnm 
podczas strzelaniny urwsdc lewa rękę i pokaleczyło 
piersi'. — Michała Zerlę, lat 14 z Malechowa, z prze 
strzeloną praw ą m gą — F rzy  każdym z- nowy ł- 
szych wypadków- byli i Dej ranni, lecz ci pozostali w 
ćomowem leczeniu.

— W ypadek ha Podzamczu. W czoraj rrń o  nu dwor 
cu Pcdzanicze podczas przetaczania w ozów  kcleio ■ 
worch Jćzef Rehc7vński palce/, l.ołcjowy zestnł tak 
silnk potrącony, iż wypadł, a uderzyw szy gtową o 
żelazo, doznił załamań a czaszki. Pogotowie rittunko- 
w e odwiozło gt. do szpitala.

— Konfiskaty. .W oła Naroda" nr. 12, z 31 mar c i  
1921, została skonfiskowana za: 1) artykuł na stroni^ 
3-giej w szpalcie 2 2) W ierszyk na str. 3 w  szpalcie. 
2, który skreślono w  całości w raz z tytuDm. ł) k rty  
kuł na str. 2, w szpalcie ?. ktoHf skreślom  w  całości. 
4) W ieiszyk na str 3, w  szpakcie 3, który skreślono1 
w  całośc5 wuaz z tytułem. 5) W ierszyk na itr. k w 
szpalcie 3.

„Wrpered“ nr 28 (511) 7 >30 marca 19^1 zoda ł 
skonfiskowany za: l) Artykuł \vstepnv. 2) Artykuł pt. 
„Z sudnwmi sali*.

mo-i/ył łzami mój półkoszulek i wsiąkał wzdychają® 
ciężka;

’ — Te faz ty  mie Potocbaj! — Spełniłem jego ży­
czenie, ucałowałam go, uspokoiłem jego zalękłe ser­
duszko a tw arz jaką podniósł ku mnie promieniała 
choć spłakana, taką pięknością, jaką nadaje uszczęśli­
wienie. Mnie zaś przyjęło dumne poczucie cnoty prze­
baczania, które teraz w  praktyce zastosowałem. Alę 
Teddi wystawił mnie mi sroższą jeszcze próbę*

— 'Pociumaj moi6 lalusię! — 1 usłucnałeml Bjdc 
to szczytem mojej ugodowości i zarazern tnrgu — po- 
jiiżenja. Pamiętny wczorajszej wskazówki Boba po 
wiedziałem im na dobranoc — Ni^ch W as Bóg strze­
że — poczem padłem u siebie w fotel i pogrążyłem 
się w  rozmyślaniu.

Szczerze byłem zaniepokojony psikusem w  spra­
wie bukietuj Mogłem wprawdzie przedłożyć pannie 
Korze sprawkę dziecka a ona zbyt jest rozsądną, żeby 
usprawiedliwienia nie przyjąć. Że mnie wyśmieie, to 
nie ulega wątpliwości. Jakżeby inaczej mogło być? 
A samo przypuszczenie, że właśnie ona mnie wy- 

! śmieje,' żenowało mnie wobec siebie samego.
Przeoewczystfclem należało napisać z przeproś 

szenicm, a gdy list wysłałem, zabrałem się do czyta­
nia. Ale mowy o tern być nie m ogK  Niespokojnie 
Przemarzałem werandę ćmiąc masę cygar, jedno p* 
drugiem . . .  wreszcie śród obaw, : wątpliwości i na­
dziej!. jakich przedtem nie przeczuwałem, skierowa­
łem się na spoczynek. W ierny jednak obowiązkom/t 
opiekuna zajrzałem jeszcze do chłopców. Spali w tak1 
wdzięcznym utcłacizje, że ani dłuto ani pędzel uroku 
tego odtworzyć by nie zdołał. Zwłaszcza Teddi był 
tak ślięzny, że "ie mogłem się wstrzym ać, pocało- 
wałem go. Niemniej pamiętałem o nowym kluczu i 
zamknąłem drzwi od mego pokoju. Następny d z k i  
niedziela,



„PŁOWO POLSKIE" Nr. 144 t ;n marca lS d .

Kronika _5pcr'f owa
POGOŃ (LW ÓW) -  WISŁA (KR\KÓW ) 2:2

Kraków. (Tel. w 1.) 2ś. III. W  dniach świątecznych 
rozegrała lwowska „Pogcń‘‘ 1 matchu z krakowską 
„W isła". Wynik bgdliiy 2:2. P ierw szego dnia ulega 
„Pogoń" w ptofeinku 1:2 (0:2), jedną hramkę uzyską- 
te „W isła" 7. rzutu karnego, drugą z zamieszania pod 
bram ką „Pogoni1'. Drugiego dnia z w y c i ę ż a  „Pogoń" 
1:0. Bramki dla „Pogoni" strzelił Wacek Kuchar.

Sędziował dobrze p. Ziemiański.
Pierwszego dnia gra o t w a r t a ,  w drugi dzień prze 

w aża .Pogoń", która ir.a dobry atak v pomoc, słabą 
obronę - -  „Pcgoń" na wyzyskała jednak, zwłaszcza 
drugiego dnia, kilku pozycji pod bram ką przeciwni­
ka, jak równie:', rzutu karnego. Atak „Wisły* słaby, 
pomoc i obrona dobre

Ze świata.
0  Niezwykła kradzież W  Paryżu dokonano nie­

zwykłej K radbe/y. Skradziono ze szczytów  dwu 
wielkich wież .słynnej katedry Nctre Dame pioruno­
chrony, bezwątpienia dla zdobycia ich sztang mie­
dzianych z platynowymi końcami. S traty, wyrząd/.o 
ne przez złodziei, obliczają na 20000 franków. Zło­
czyńcy pozwolili wieczorem zamknąć się w  świątyni 
i zapewne całą noc „pracowali" ciężko, o czem 
świadczą porozb j me ■•amki u drzwi, wiodących na 
wieże, oraz ślady, ; e na miejscu cięli piorunochrony 
r.a części, aby po karkołomnem ich zdobyciu łatwiej 
wynieść je dnia następnego. Dotychczas sprawców 
niezwykłej tej kradzieży r.ie wyśledzono.

®  Wyroki sądowe w Niemczech. Spraw a nadyor 
rucznikj łiiilcn  była i jest głośną. Człowiek ten w 
czasie wejny w niesłychany sposób znęcał się nad 
podw.ładnemi sobie żolnierzanr. Hiller staw ał w tycii 
dniacli przed *ądeiT. przysięgłych. Przysięgli uznali, 
że Miller znęcał się nad podwładnym i to w  służbie. 
Sw adek Siegmajin zeznał, że Hiller żołnierzy niĄ ak 
ludzi, ale jak bydło traktował. Świadek Schneider 
Zeznał, że n<adporueznik bił go batem i łopatą. Cho­
rego żołnierza Helrrhacke kazał oskarżony przywią 
zać do drzewa, a posterunkowi postawionemu przy 
chorym oświadczył: „Jeżeli ta ś\v nia się zerwie na 
ter;c/as ją znowu przy wiążcie *. Skazano nadooru- 
czr.ika na ( miesięcy fortecy,

0  Ciekawe polowanie .na żbika W  Łopusznej, na 
Podhalu, gdakanie kur, umieszczonych w zaniKirętej 
Ricni, obudziło w nocy gospodynię Karolin? Kamoń, 
która zerwawszy sa,- ze snu, wybieę.a do sieni i zat­
kała otw ór w drzw aeh, k tć r\m  kury uchodziły do 
sieni, wołając na męża aby wstał, gdyż jakiś zwierz 
skacze ro  sieni. Gdy mąż otworzył drzwi od izbv, 
zwierz wpadł do izby i dalej do okna. Gosoodarz 
chwycił go w pół /.w erzę ukąsiło go w rękę. wobec 
czego rzucił go na ziemię i zawołał o światło. Gdy 
żona zaświeci!;', zwierzę skoczyło do drugiegr okna 
i chciało tf. drogą i iść. Gospodarz ch w y ci go za o- 
gcii i bil lb< m o podłogę. Okazało się, że to byt żbik 
(Felis całus). Okaz ter. miał. 70 cm. od pska do ogo­
na i ogon cm. długi Zapytany stary leśny odpo­
wiedział, łżc jcszczc tak ego okazu-w  tamtejszych la­
sach nic widział. Dziwnem jest, żc taki samotrnk kar 
p cki chciał zapo-l: wfl? na kury domowe a nie na 
ptactwo leśne. nr>. na głuszce lub jarząbki, które są 
tam w znacznej ilości.

0  Skandal niemiecki w Hiszpanii. Pisma hiszpań­
skie donoszą o mes’vchaiivm skandalu. Zarzucają ..-ne 
w  najostrzejszych słowach nicmiecko-austryjuckieinu 
przedstaw .cielowi w Madrycie bar. v. Gagern, że do 
puścił się sprzenie z iei zenia, idącego w miljony, za­
bierając pieniądze składane na pomoc dhi d Fiat wy 
w iedeńskek ZarzutJr mają być słuszne- Gagern zo­
stał odwołany.

Dział ekonomiczny.
Wiadamaści yospodarcze 

Iziiy haM lowrj i m u i y s t n r e j
Wjad-mości z Rosji. Ministerstwo przemyśl i i 

handlu zwraca uwagę na zapotrzebowanie w  Rosji 
sowieckiej w  dziedzinie konfekcji. P rzedew s/ystkie.n 
pntizebne będą w  Rosji- bielizna,, ubrania, obuwie, 
ręci. igły. grzebienie. guziki, szkło, gliniane i porccla- 

’ijoive wyroby, gwoździe, narzędzia i drobne instru­
menty, proste lampy, łyżki, noże, nożyczki itp. Naj­
większy popvt będą miały w vrobv rzemieślnicze. — 
Na dniepro\v>kidi porohach przy wyzyskaniu ebektry 

'fikacii mcglibv specjaliści polscy znaleść odpowiednie 
zajęcie, ponieważ na czele rc ló t  przy stacjach elek­
trycznych w Świrze i w Wołchowie stoją Polacy.

Rc;pisanie dostawy. M inisterstwo poczt i tele­
grafów iozpisalo konkurs na dostawę około 31.000 
m etrów n ocnesro sukna, kolpru bronzowego (rna-

rengo-brenzowe) na mundury dla niższych funkcjona 
rjuszćw pocztowych, 600 metrów sukna koloru rdza- 
'wo-czarnego na wyłogi, 20.000 m etrów podszewki 
pod mundury i na kieszenie, 10.000 metrów podszew 
ki w lękuwy, 2000 metrów podszewki pod płaszcze i 
4 0 0 0  m etrów matciji na bluzy robocze. — Oferty 
należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzo­
ne na kopercie w dokładny adres oferenta i. napis 
„oferta na suhne", należy przcsyiać pod adresem 
Sekcji IV. WydAal XIV. Ministerstwa Poczt i Tele­
grafów w W arszawie pi. W arecki 8. najpóźniej do d. 
20. kwietnia 1921 roku. tudzież ,20.000 emblematów 
pocztowych ze sztyftami do czapek, 10000 orzełków 
pocztowych ze sztyrtam i do czapek, 10-000 orzełków 
małych srebrzonych z blachy mosiężnej, 140 grossów 
guidków z 1 lachy mosiężnej z herbem państwowym  
ze sztyftami do czapek- 560  grossów guzików mun­
durowych średnich polerowanych ?  blachy tom ba­
kowej, 4 .'0  grossów guzików blaszanvch większych 
do spodni 3 5 0  grossów guzików blaszanych mniej 
szych, 7(i grossów par haków do spodni, 7 0  grossów 
sprzączek do spodni, 7 0  grossów haftek czarnych do 
mundurów. — ,Termin do składania ofert upływa z d. 
20. kwietnia 1921 P f'/szych warunków zasięgnąć ino 
żna W Łbie handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Utw-arzenie oddziału żelaznego przy Żiyn.osleń- 
ska Banka w Pradze. Czesko-słowacki Urząd paszpor 
towy w Krakowie donosi, że Żivnosteriska Banka w 
F radze założyła S tow arzyszone W ewozti, do które­
go należą firmy: ŻivnC iterska Banka w Pradze, od­
dział żel., Józef Bruckner i Synowie w j| Pradze, 
„Ferra" A. S., przedtem L. G Bondy w Pradze, — 
Nowozalozone Stowarzyszenie zajmie się wywozem 
żelaznych towarów walcowanych z Czechosłowacji 
de krojów zagranicznych.

Adresy firm zagranicznych pragnących naw ią­
zać stosunki handlowe z Polską- Georg Schmi-jyt, 
Gdańsk, Sandgri-be 27 — oferuje towary kolonialne, 
środki spożywcze itp. — O tto,B auer, Wiedeń VI. Li- 
niuigasse 28 , poszukuje zastępców dla sprzedaży <v- 
buwia i kaloszy; ; głoszenia przyjmuje Oddział ri.i- 
chu handlowego Izby handlowej i p rzem ysbw ej w e 
Lwowie.

5? Bydło rasowe — za ziemniaki. Odbyły się w 
W arszawie narady przedstawicieli holenderskich ho­
dowców bydła rasowego z przedstawicielami tutej­
szych instytucji rolniczych i' delegatami rninisterjum 
rolnictwa t cKbr państw, w  sprawie dostaw z Ho­
landii tasowvclr krów  i buhajów. Rezultatem tych ro­
kowań ma bvć umowa, na mocy której hodowcy ho 
lendcrscy dostarczyliby dla kraju naszego większych 
partii swego bydła rasowego wzamian za polskie 
ziemniaki- W  celu zaw afca ostatecznej umowy z 
przedstawicielami hodowców holenderskich dęlego- 
wani zoMali z lamienia syndykatu, hodowców o. Kon 
gresówki pp, Gajewski i Szmyt.

Czas odnow ić p rze d p ła tą  
na miesiąc kw iecień!

Ceny prenum eraty i pojedynczego nu- 
nagiówku,

K u rsa  g-ietdy Iwowskiej-
K u rs  sz a c u n k o w y  z 29 m arc a  1921.

meru

Wartość Tran- 
kuponu sakcje

Żądano Poszuk
wano

y ;
226-00 2 2 8 - - 224 — - — * —
108-06 108-25 110- — 107*—

00-00 oco-oo 000 00. oo-oo

zastawne. •

00 no 25750-258 259-— 2 5 5 - -
00-00 000-000-00 94-50 91-50

00.00 350—332 3 3 4 * - 329 —
00-00 o o e o 278-01 2 7 2 0 0
00-00 000— 000 00 0 0000
0 0 0 0 000-00 00000 000-00
0 ( 0 0 ooo-oo 000-00 ooo-oo

K u rsa  giełdy w arszaw skiej*
K u rs  sz a c u n k o w y  z  3 m arc a  1921.

W alu ta  m ark o w a  
I. Papiery procentowe.

6°/o z r. 1915—1 v 16 
o°'o z r- 1917 za  m k- 100 
5°/o B an k u  z iem iań sk ieg o

4V*fy<> z ie m sk ie  
4°/0
5°;o m ia s ta  W arszaw y
4V2“ o „
5°/o „ Ł odzi
4>/S% .
6 prc. B an k u  h ip o te c zn e g o

II. Waluty.

R uble  c a rsk ie  p o  10O 00-00 000*00
n o  500 00-00 OOO-OC

„ d u m sk ie  po  1000 00"00 0 0 0 0 0
„ . p o  250 00 00 000-00

III. Waluty i dewizy

S p rz e d aż  K u p n o  
D o la ry  S ta n ó w  Z jed n . 815"—
D o  ary  k a n a d y jsk ie  -  *—
F ran k i fran c u sk  e  59"25

„ b e lg ijsk ie  00-00
„ s z w a jc a r s k ie ' 00'00

F u m y  sz te r lin g ó w  0000—
M arki n iem ieck ie  13 45
M ark i fiń sk ie  - * —
K o ro n y  a u s iry ja c k ie  —

„ c ze s  o - s ło ^ a c k ie  —*—
„ d u ń sk ie  —'—
„ n o iw e sk ie  0 0 0 0

L ei ru m  ń sid e  00-00
Liry w ł isk ie  00—
F lo ren y  h o le n d e rsH e  293—

000*00 nno-oo 
000 00 00000 
000*00 000*00 
000*00 000-0U

C zeki
817-50 820-00 7 8 5 - -

59*50
00.00
0 0 0 0

60 00 
00*00 
00-00

.58 25 
OOtiO
oo-oo

1330 13 50 
0 0 0

13-10 
■ 0 00

0 0 0 0
0 0 0 0

0 0 0
0 —

■0*00
0 0 0

uo-oo oo-oo oo-oo

W artość  O statn ia  P łacą 
nom . dywidenda

Żądaj i Trau- *akcj7
W aluto  m ark o w a  

I. Akcje bankowe za sztuk? (w łączn ie  z k up . bież.).

B an k  akc. zw iązk i wy 
IV i V em isji 

B an k  D ysk . n tow y 
w e L w ow ie  

B ank  hip. gal.
B ank  hip . zem eln y  ■■ 
B ank  M ało p o lsk i 
B ank  pow sz. k red . 
B ank p rzem y sło w y  
B ank  z ie rr . k re d . gal.

Mkp 
280 8-40

Mkp.
485—

280
280
280

280
140
280
280

B ro w ary  lw o w sk ie  500 
T ow . C h c d o ró w  140
T ę  w. akc. fab r. k a r t  ‘40
„Ć m ie ló w 11 fab r. p o rc . 1000 
F a b ry k a  c em en tu  „ P o rtla n d  

S z c za k o w a "  140
T o w . a i c. „G a lic ja "  490
T ow . G a fo ta  140
T ow . G ó rk a  140
„ O ik o s 11 Z ak ł. p rz .d rz . lOtO 
W a sz . S k a-ak c . bud. 

„ P a ro w o z ó w “l.em isja  500 
II. em is ja  50u

„ P e z e t11, p o w .Z  k ł.b u ć  500 
„P o c isk "  Z ak ł. am un . 350 
p o lsk a  n a fta  500
P o lsk ie  T ow . h a n d lo w e  140 
T ow . P rz e w o rsk  
T o w . R a k sz aw a  U 0
Z ak ład y  e lek tr. S ie rsz a  140 
G al. Z akł. g ó rn . S ie rsz a  140 
Tow:. Z ie len iew sk i 140 
L w ow sk i akc. Z ak ład  z a ­

staw n iczy  —

21 
16-80 
22-40 

7 — 
28 
21

21

28

75
21

28
5-o0

20

8 8 -
90-50
9 5 - -
8S-— 
88-— 
88'’—

B ank  e o lsk i d la  h a n d lu  i p rz ę ­
s łu  4 ‘/20/0 

B an k u  hip . gal. 41;'20/o 
B a n k u  hip . gal. 4°/o 
B an k u  h ip . z em el. 4 1/.a°/a 
B an k u  k ra j. gal. 4 *,'aP/o 
B an k u  k ra j. gal. 4°/o 
T ow . k red . g^.l. z iem . 4V«°/( 
Tow . k red . gai; ziem . 4°/o 
B an k u  k red . ziem . gal. 4 l/2°/o

K om un. B an k u  k ra j. 4 , /i°/o 
K om un. B an k u  k ra j. 4°/o 
K olei lo k a ln e j B an k u  k ra j. 4"i* 
P o ż y c zk a  k ra j. gal. z r. 1893. 4°/o 
P o ż y c zk a  k ra j. gal. z r. 1904 4o/e 
P o ż y c zk a  k ra j. gal. z r. 1905 4o/o 
P o ż y c zk a  k ra j. galic. z r. 1908 

sz k o ln a  4o'o 
P o ży czk i k ra j. gal. z  r. 1913 4V2°/o 
P o ży czk i k ra j. gal. z r. 1914 4 ł/sP,'o
P o ży czk i iji. L w ow a z r. 1896 4°/o
P o ży czk i m. L w o w a z  r. 1900 4°/„
P o ży czk i ni. L w ow a z r. 1911 4°/u

V. Waluty.

R uble  c a rsk ie  p o  100 rb. 43( 
„ „ p o  500 „ 33(
„ „ d ro b n e  21b

R uble  D u m sk .e  (p o  10u0) 65
„ (po 250) 45

K a rb o w ań ce  (c o  i OOO) ^
G rzyw ny  (p o  500 i w y żej) ( 
F ran k i franc . 52
F ra n k i szw ajc. — 0
F u n ty  s te r lin g i 2900
D o la ry  a m ry k a ń sk ie  . 730
D o la ry  k a n ad y jsk ie  00C
M arki” n iem iec k ie  po 1000 1250

p o  100 1150
„ „ (d ro b n e )  10-50

L ei ru m u ń sk ie  p o  500 1100
„ „ d ro b n e  900

Liry w ło sk ie  . 24
C zesk ie  k o ro n y  1000
K o ro n y  a u s ir .  n iem . s tem p l. 99
F ra n n i be lg ijsk ie  
K o ro n y  szw edzkie.
K o ro n y  d u ń sK e  
K o ro n y  n o rw e sk ie  
MarKi fińsk ie  
F lo re n y  h o le n d e rsk ie

VI. Dewizy.

L o ndyn  2900 —
P a ry ż  5 3 0 0
Z u ry ch  - O-Ot)
P ra g a  1100* —
W iedeń  108-—
B erlin  1275 —
N ow y Jo rK  720-00

VII. Rata bankowa. 
S to p a  e sk o n to u  a K. P . P. 6o/0

450 — —
725-— — —

i 340— — —
750* - — —
215 — —

i 580— — —
7 1 0 - - — . —

. i przem

10000*— — —
2700*— 2800 —
2700— —
3400 — —

_
3 5 0 0 0 — --- —

■ 7000*— — ------
1 8000* - ---

3800— --- —

3900 _
2100— — —
107.5-— 1125 —
1650 — —
2 8 0 0 - - 2900 —
1 0 5 0 - - - —

--— —
4 8 0 0 - - —
18.50"— — —
5800— — ---*---
7400— — ---

— 1

^(bez Kup. DTer.,.
P łacą Żąaaji TraM»t

95-50' 97'50 __
99' - 101 — —*—
91 — 93 — —
92-50 94*50 —

1 0 -5 0 103 50 — -
96-50 98 50 — ■—i

105— 107 — — w
93’— 1 łO • —
68-50 100 50 00

:z kup . bież.).

94 75 9 6 7 5 _■_
8 5 - 87* — —•—
82-— 84*— —
86-— 88- - —
85— 8 7 ' - .—
8 5 - - 8 7 - - — ;

00

00

90*— 
92-50 
97”— 
90 —
90-—
60 C

4 7 0 - -
370- -  
2 7 5 - -  

85--- 
65 — 

7 -  
9-— 

5 5 0 0

3100-— 
820 -  
000-— 

1300- -  
1 2 5 0 - -  
1150*— 
11Ó0— 
1000 — 

26*- 
1100 — 

100’ —

—-oo 
--•00

•oo

3 1 0 0 -  
56 00 

- 0 -  

1170 -  
1 2 5 -  

1860 -  
78000

1130

1335

O G Ł O ^ e i l A
Pandaże przepuklinowe. Opaski brzuszne dla pad. 
Frostetrzymacze przeciw zgarbieniu. Bandaże aa 
żylaki. Moczniki gumowe dyskretne dis osłabio­
nych na pęcherz mężczyzn i kobiet. L. P o la c z e k ,  
Sambor. — — K ato log i g ra tis . — — 713

Z drukarni „Słowa Polskiego** Lwów, Zlmorowicza 11-15, pod zarz. Wilhelma Antoniego Skrzyczyuskiego.


